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Czwartek, 16 Stycznia 1913 r. 
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Wychedzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami ilustrowauemi dla prenumeratorów. — :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. — :: 


Rok 11. 


Prenumerata w Łodzi: 
aia 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb, kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb, 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 60. 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 
Zagranicą miesięczałe rb. 1. 
a 
łoszenia: Nadestane na 1 stronicy 50 kop. za 
Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologją 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz EcarAgh Ogłoszenia małe 
11 pół kop. za wyraz, Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskimi 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 


Kałier, Księgarnia M. Hofmańskiego. 


lai Polski. = 


j 


przy ul, Konstantynowskiej No 16. 


Interesantów w sprawach 


Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. 
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Na rynku Targowym, Telefon- 21-68) 


ul. Zamkowa 23. 
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1 Bernar van Dik) Amsterd/) — 
2 Tiganc (Jurjew) — contra- 
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WIECH 


Dzielna Nes A=- Py ia MAN Abinet. 


w 3-ch częściach 
odłej triwy 


3 Sabatie (Francja) ., 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. 
„ Wastdśchlescheeó iii 


Zduńska Wola, 
Hisksandrów, Skład żyfeczay J. Auerbacha. 


Złote runo" 


contra — Hansen (Danja) 
Hote de Werwet (Bolonja) 
|Szoppe (Saksouja) 
Peczątak wałk o godz. 10 wiecz. 


zgranego 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 108a. 


Księgarnia Welenewskiego. 
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= Tajemnica postać . 


: Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, 


(ceny 
popularne) 


o uagredy pieniężne pas honor. m. Kodzi, złote i srebrne 


medalo. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi. 


trio ogoi. 7 wien. 
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w ear z 
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4 Jarwinien (sz. św.) 
5 Westergardt Szmidt (sz. Amer.) — Sorokin (Woronież) 
6 


— contra — Ewersen (Danja) 


Decydująca walka do rezultatu 


Tomson (negr) (Ameryks)—contra—Sobieski (Polska) 
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Rasowy szkocki kuc 
z uprzężą i bryczką do sprze- 
dania zaraz. 


Wiadomość: Widzewska 106a, 
Cena 180 rubli 


Drukarnia. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod cy 


„Milos I prówiętonie” 


Cena 20 kop. 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Grazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 


Dr. REJT powrócił, Średnia 5 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
syphilisu Salvarzanem Frlich-Hata „606% i 914 
(wsródżylnie), Leczenie etektrycznością (olektro- 
lizą) i masażem wibracyjnym. Pr-yjmuje od 
9--1 iod 4—8, w niedziele od 9—3 Po, Połudn, 
Dla pań osobna poczekalnia. 59—5—5 


SOQ99999 
GDZIE SIŁA. 


Często u nas ludzie mówią o 
potrzebie jedności. Któż z nas nie 
wie, że w zgodzie zawiera się siła, 
co zmusza przeciwników do ustępo- 
wania z drogi, co każe liczyć się ze 
sobą innym, co najskuteczniej bro- 
ni nietylko przed obcą -przemocą, 
lecz i przed wielkim wyzyskiem i 
krzywdą? 

Pomimo to, naród nasz jest sła- 
by. Nie dla tego, żeby nas było ma- 
ło na świecie. Liczą polaków prze- 
szło 24 miljony. Niewiele narodów 
jest liczniejszych od nas, a daleko 
mniej licznym lepiej się dzieje, niż 
nam. 

My jesteśmy słabi brakiem jed- 
ności. 

Ogromnie duża część ludności 
polskiej nie wie jeszcze, co nas 
wszystkich polaków łączy w jedną 
całość, Każdy z nas boryka się z 
nędzą swoją własną, jak umie i 
może, smuci się włąsną niedolą i ra- 
duje ze swego szczęścia, broni swych 
praw, robi dobre lub złe interesy. 
A zaledwie maleńka cząstka z nas 
wie, że mamy wspólne potrzeby, 
które tylko zbiorowemi siłami zaspo- 
kojone być mogą. 

Dlatego jesteśmy tak słabi Nie 


powodzi się nam ani w zabiegach o 
zarobki, ani w walce o lepsze 
prawa. 

Inaczejby było, gdyby całe mi- 
ljony ludności wiedziały, jakie są 
nasze wspólne interesy i gotowe by- 
ły murem: stać w ich obronie. 

Tę jedność powinniśmy stwo- 
rzyć. 

Droga. do niej 
uświadomienie 
ludności polskiej o solidarności inte- 
resów całego narodu. Na tej pod- 
stawie można dopiero budować trwa- 
łą jedność narodową, można zespo- 
lié wszystkich ludzi, wszystkie klą- 
sy, części i cząsteczki narodu w je- 
dną całość, 

Wszyscy mają u nas obowiązek 
pracowania nad tem powiększeniem 
sił naszego narodu. Nikt nie powi- 
nien usuwać się od tej pracy, z któ- 
rej wszyscy korzyści mamy osią- 
grąć 

Ale największa obowiązki ma 
tu do spełnienia nasza inteligencja. 

Dziś, niestety, świeci ona czę- 
ściej złym, niż dobrym przykładem, 
Ci, co mniej umieją i mniej mają, 
uczą się od swych „starszych braci“, 
jak trzeba myśleć jedynie o swych 
własnych zyskach i użyciu. 

Wśród robotników naszych « 
ludu wiejskiego przyjmują się hasła 
niechęci do ludzi, więcej od nich 
posiadających, dlatego, że ci ludzie 
najczęściej na nic więcej nie zasłu- 
żyli. 

Ludzie najbardziej oświeceni po- 
winni najwięcej dbać o jedność w 
narodzie. A u nas oni właśnie naj- 
częściej przodują brakiem  patrjoty- 
zmu i lekceważeniem wszystkńch in- 


wiedzie przez 


jaknajszerszych mas , 


nych spraw poza interesami osobi- 
stymi. 

Jeśli nas rozbija, osłabia walką 
wzajemna między różnymi grupami, 
wina za to - spada przedewszystkiem 
na naszą inteligencję, Ona daje swym 
życiem zły przykład i zaniedbuje 
pracę nad zespoleniem jak najszer- 
szych mas ludności polskiej w jedną 
całość narodową, 


Z pism polskich. 


Współdzielczość, 


Organ warszawskiego związku atowa« 
rzyszeń spożywczych, dwutygodnik „Spo« 
łem*, w l-ym numerze tegorocznym zdaja 
sprawę ze stanu współdzielczości naszej w 
roku ubiegłym. 

„Rok 1912 był dla nas wszyst 
kich, pracowników kooperacji—pisze 
„Społem* — rokiem ciężkim, Nie pod 
względem materjalnym, co do tego 
niema żadnych wątpliwości, obroty i 
sprawność gospodarcza nadzych Bto- 
warzyszeń i ich młodogo związku 
wzrastały z dnia na dzień i rokują 
bardzo * pomyślne wyniki, "Trudności 
spiętrzyły się gdzieindziej, u moral- 
nej podstawy naszego ruchu — naj- 
ważniejszej. Usiłowano zewnątrź za- 
mącić spokój naszej pracy, podkopać 
wzajemne zaufanie stowarzyszonych 
rozpalić w nich zarzewie waśni izor- 
wać solidarność, której zawdzięczamy 
powstanie i materjalne powodzenie 
kooperatyw. Powiał jakiś zły wicherl 
Inaczej tego nazwać nie umiemy*. 
„Społem wyjaśnia, że podjęta przed 

kilku laty praca współdzielcza dała rze 
czywiste wyniki, Obrót roezny kiłkudziesię- 
sięciu stowarzyszeń współdzielczych wyno» 
si 10 miljonów rubli. Stworzono pierwszą 
ogólno-krajową organizację w postaci zwią: 
zku stowarzyszeń spożywczych, obejmują” 
cego dziś już przeszło 240 stowarzyszeń m 
80,000 członków. 


2. 


Ee: 


Stowarzyszenia te, jak to wykazuje 
ostatnia statystyka, zebrały a 5 i 10 rublo= 
wych udziałów przeszło pół miliona rubli, 
dając swym członkom 209,000 rb. oszczęd- 
ności roczuie. 

Związek udoskonala ich 
gospodarczą, zniożył własną hurtownię, 
która jnż w pierwszym roku dostarczyła 
stowarzyszeniom towarów za miljon z górą 
rubli, tworząc z tego Żródła nowe oszozęd- 
mości, śięgające 20,000 rubli, 

Czegoż cheg krytycy? S 

Na to pytanie „Społem* odpowiada: 


„Chcecie, żeby wszystko było 
zaraz? Zaraz nie można, dopiero za- 
częliśmy pracować, wiele jeszcze 
przeszkód trzeba przełamać, dokona 
tego dalsza wytrwała praca, Ohcecie 
barwę naszemu ruchowi nadać? Bzył- 
dów naszych nie można ani na czar- 
no, ani na czerwono malować, bo to 
organizacje ekonomiczne. neutralne i 
tylko dzięki temn zdołały zespolić 
30,000 ludzi różnych przekonań, pozo- 
stawiając im swobodę działania po za 
ramami stowarzyszenia, Znajdujecie, 
że były błędy i wykroczenia, niezgo- 


sprawność 


dne z celami stowarzyszenia? Wyty- + 


kajcie je spokojnie na naszych zebra. 
niach, gdzie rządy sprawuje ogół 
czlonków, kierując się troską o dobro 
instytucji i ludzi, z którymi wypadło 
współdziałać. Wiele- można zrobić 
życzliwą wskazówką i radą, 
zapobiedz powtórnym błędom, nie zra- 
żniąc ludzi na przyszłość“. 

Bpolem kończy takiemi słowami: 

„Na suopie p4zenicy, którym pie- 
czętuje się kooperacja angielska, lśnią 
złote słowa: „labor and wait!“ Tak 
pracuj i wytrwaj w szeregu—to jedy- 
na rada, burza przejść musi: pozosta- 
nie po niej tylko radosna świadomość, 
że jednak długo w nieufności wzajem= 
nej trwać nie można, musi ona ustą+ 
pić miejsca trwalszemu uczuciu w 
sercu człowieka — miłości bliźniego. 
Na niej będziemy przyszłość budować*. 


Q zdrowe niezkan 


Niejednokrotnie poruszaliśmy na ła- 
mach „Gazety“ sprawę mieszkań robotni- 
czych w Łodzi. Wiemy dobrze, iż więk= 
szość ich nie odpowiada najskromniejszym 
nawet wymaganiom hygjeny, nie umiemy 
jednak zdobyć się na akcję, zdążającą ku 
polepszeniu istniejących warunków. 

Jako smutną ilustrację kwestji miesz- 
kaniowej przytaczamy list jednego z na- 
szych abonentów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Proszę o umieszczenie w „Ga- 
zecie" niniejszego głosu, tyczącego 
się Bprawy mieszkań robotniczych... 

Jak wiemy Tow. ake, K. Schej- 
blera daje swym pracownikom miesz- 
kania, za które muszą uiszczać pewną 
należność. Otóż jeżeli kto mniema, 
że w domach i mieszkaniach panuje 
DE porządek, to myli się sro- 

ze. 

Nie wiem jak wyglądają miesz. 
kania panów urzędników, ale robot- 
nicze pozostają w stanie opłakanym. 
5 Proszę zajrzeć do domów i mię- 
śzkań, znajdujących się przy ul. Kąt- 
nej. Korytarze źle oświetlane, ściany 
do niemożliwości odrapane i brudne. 
A co do mieszkań, to panuje w nich 
straszna wilgoć, a łóżka i inne sprzę- 
ty psują się pód jej wpływem. I w 
takich to mieszkaniach gnieździ się 
po 7 osób a nawet więcej, 

Być może, iż winne wilgoci są 
pojedyńcze okna, a wprawianie dru» 
gich zarząd obieeuje już od lat... 

€zy w takieltmieszkaniach peł- 
nych stęchłego powietrza można być 
zdrowym to już niech każdy sam 0- 
ceni, 

Czyby Tow. ake. K. Scheiblera 
nie mogło zaprowadzić pewnej ino- 
wacji i co pewien czas zmieniać 
mieszkania ladziom, mieszkającym od 
północy na południowe i przeciwnie? 

jestem pewny, że na tej drob- 
nosteo nikt by mie tracił oprócz om- 
su na przeprowadzkę, a zyskać by 
mogli ci, co mieszkają po kilkanaście 
lat w jednem, gorszem mieszkaniu. 


można, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—16 stycznia 1913 roku. 


Może słowa te dojdą do właści- 
wej władzy i zaradzą złomu, 
pozostaje z wysokim poważaniem 
Feliks K 


zymawszy powyższy list, redakcja 
przypuszczała, że zawiera się w nim 
sporo przesady, Niestety, autor pisze praw= 
dę. Domy robotnieze firmy K. Schejble- 
ra przy ul, Kątnej, są zaniedbane i brud 
ne, prawdopodobnie dla tego, że to bu 
dynki nieco starsze już, w każdym jednak 
razie znajdują się jeszcze w takim stanie, 
że można je utrzymywać ezysto, nie ucie- 
kając się do zbyt wielkich nakładów, 

Co do wilgoci w mieszkaniach, to po- 
kazuje się ona w parterowych lokalach, 
zaznaczyć jednak należy, że często bardzo 
zapuszczają wilgoć sami lokatorzy, nie 
wietrząc izb, gotując zaś i piorąc w nich, 
powodują znaczne osiadanie wilgoci na 
ściunach. Zarazem zwrócić trzeba uwagę 
na fakt, że wiele bardzo kobiet nie (utrzy- 
muje mieszkań w należytej czystości, a na- 


wet zaśmieca korytarze, w czem ener- 
gicznie dopomaga im dziatwa.j 
Wina zatem niedbałego utrzymania 


domów spada w części i na lokatorów. 

Co dö projektu autora listu, by rodzie 
ny zamieniały co pewien czas mieszkania 
--jest on niewykonaluy wprost dlatego, że 
nikt nie ustąpi dobrowolnie z lepszego 
mieszkania, by przenieść się do drugiego, 
tych „gorszych* zresztą jest stosunkowo 
niewiele. 

Swoją drozą nie można się dziwić 
różnym spekulantom, budującym domy o 
małych lokalach, gdy popełniają nadużycia 
i zamiast mieszkań dają jaskimie, jeżeli po: 
wyższej firmie nawet można postawić zas 
rzut, żenie dość dba o zdrowie pracowni- 
ków. 


To i owo. * 


„Tanie odzienie.ćt 


Ludzie bez zmysłu praktycznogol 

Ludziel.. 

I wy kobiety. 

Czyż chcąc być ubranym ładnie — 
koniecznie trzeba na to wielkie łożyć sumy? 

Czyż niema sposobu by tanio, a ładnie się 
ubierać?... 

Przyszlijcie tylko rubli 5 kop. 50, a Zo- 
baczycie jaki piękny garnitur cży to smokin- 
gowy, czy też marynarkowy otrzymacie, pa- 
miętajcie jednak o tem, że pieniądze trzeba 
wysyłać wraz z miarą długości i szerokości 
pleców, a także objętości brzucha; miarkę 
tę należy do Koperty włożyć i do miasta 
Łodzi N 000 przy ulicy Widocznej firmie: 
„Koszulkin* przesłać. 

Tej treści ogłoszenie przeczytał pan 
Zdzisław K., człowiek którego nieszczęście 
za dni 10 dopiero miało w objęcia swoje 
wziąść... 

Dziesięć dni właśnie brakowało do we- 
sela pana Zdzisława. 

— Doskonale — pomyślsł sobie — ta- 
nio, a ładnie się ubioręl — i natychmiast 
wysłał pieniądze i miarę. 

Minęło 6 dni ciężkiego oczekiwania peł- 
nego trwogi i zdenerwowania, a smoking pół- 
szósta rublowy nie nadciągał, 

Zaniepokojony obawą zostania na własne 
wesele bez smokingu, udał się pan Zdzisław 
na dzień szósty do krawca miejscowego sia- 
wnego nn Kolontków i okolicę, i 0 cenę 
smokingu — zapytał, lecz dowiedziawszy się 
że krawiec nie podejmuje się szycia smokin- 
gu — natychmiast wybiegł na miasto i całe 
obiepłszy, przekonał się, że nikt smokingiem 
na jego postać skrojonym — służyć mu nie 
możel 

Nie pozostawało więc nio innego jak 
pojechać do Warszawy i tam knpió smoking 
gotowy, albo wynająć w jednym s lepszych 
magazynów.. Jedno i drugie nie było jednak 
wykonalne, 

Wyjechać to znaczy narazić się na Bóg 
wie jakie straty, mogące wyniknąć z krętac- 
twa jego przyszłego szwagra; nie być zaś 
obecnym przy kupnie smokingu — mógł się 
przygotować do tego, że przywiozą mu za 
krótki, albo za długi i za szeroki. 

Pan Zdzisław był jednak logicznym czło- 
wiekiem, to też wysłał natychmiast depeszę 
do Łodzi pod nr. 000 przy ul. Widocznej fir- 


mie „Koszułkin*: „Za dni pięć wezele, mu- 
Bzę zaraz mieć smoking“. 

Godziny płynęły, jak ciecz pęsta, prze- 
lewana g jednego garnka do drugiego, a tu 
ani odpowiedzi, ani smokingu. 

Pan Zdzisław biegał po mieście i każde- 
mu opowiadał nieszczęście swoje, budząc 
wszędzie litość, XJ 

Upłynęła noc cała i ranek także, ale 
smokingu jeszcze nie było, wówczas pan 
Zdzisław przy pomocy małomiasteczkowego 
korespondenta wystosował do firmy „Koszul- 
kin* depeszę tej treści: „Pieniądze brać umie- 
cie towaru wysyłać nie, Dziś albo nigdy smo- 
king jest potrzebny domagam koniecznie wy- 
słania dzisiaj zapotrzebowanego*. 

Depeszę opłacono i ze spokojem oczeki- 
wano rezultatu, 

Przeszedł dzień i drugi i trzeci pełen 
rozmyślań, przeplatanych wyliczeniami: Wzię- 
cie miary przez krawca 75 kop., wysłanie 
listu poleconego 55, pierwsza depesza słów 9 
i adres, druga depesza słów 17 oraz adres, 
co razem czyni,,. 

Dò pokoju wpadł zadyszany pooztyljon, 
który miał obiecanego od pana Zdzisława ca- 
łego rubla za jaknajrychlejsze przyniesienie 
posyłki, —wpadł zadyszany i bezwiednie wy* 
ciągnął rękę, w którą również bezwiednie 
pan Zdzisław rzucił srebrnego rubla. 

-— „Posyłka* jest na poczcie pobliskie- 
go miasteczka, gdzie musi pan natychmiast 
pojechać z tą właśnie „powiestką*. Uda się 
pan do naczelnika poczty, musi pan jednak 
mieć przy sobie paszport" 

Pan Zdzisław siedział, jak oniemiały! 

Paszport? niemiał nigdy takiego sprzętu, 
owszem posiadał metrykę, która mu w ma- 
łem miasteczku zupełnie wystarczała, teń zań 
jedyny dowód jego tożsamości i jedyne świa” 
dectwo pojwierdzające, że on jest sobą było 
złożone w hipotece, czy też w innym przed- 
ślubnym budynku... 

— Cóż więc robić? z 

Zerwawszy się na równe nogi pobiegł 
na miasto opowiedzieć nowy powód swego u- 
trapienia... 

Za radą znajomych udał 


się pan Zdzi- 


sław do urzędu powiatowego, gdzie tytu- 
łem nagrody za szybkie załatwienie 
kwestji dlań ważnej wręczył rubli złotem 
Pięć. 


Godzina była 10 rano dnia weselnego, 
kiedy pan Zdzisław wyskakując z bryczki, 
"które go zawiozła i przywiozła z pobliskiego 
miasteczka zapłacił jej właścicielowi rubli 
6 i wściekły wpadł do swego pokoju, 2 któ- 
rego wyszedł o 6 przedwieczorem. 

Co tam robił, niewiadomo,ł choć ogólnie 
wiedziano o tem, że zawezwał do siebie mia- 
łomiasteczkowego krawca wraz z nożycami i 
igłą... 


Wesoło krzątali się ludziska w domu pan- 
ny młodej, tłum gości rósł; na ulicy stanęły 
dwa szeregi ludzi, a wszyscy Bzeptali o sm4o* 
kingu specjalnie z Łodzi sprowadzonym. 

' I ukaz»? się oto narzeczony, ale 

cı co byli na sali tanecznej, oniemie- 
li na widok narzeczonego — w smokingu.. 
skrojonym z czarnego barchanu, którego ko- 
smate główki sterczały jak kolumny cyfr— 
kosztów sprowadzenia tego taniego według 
ogłoszenia odzienia. 

Janusz Garwplak, 


SA 


Z za kordonu. 


Skutki wojny w Galicji. 


Dr. Neurath, który badał stosunki gali- 
cyjskie z ramienia międzynarodowej fundacji 
Carnegiego, mającej na celu wyświetlenie spo- 
łeczuych i gospodarczych następstw wojny, 
wygłosił w Wieduiu odozyt o obecnem po 


łożeniu. 
Dr. Neurath odbył podróż po Serbji i 
BPułgarji, oraz po Galicji, a wrażenia swe 


skreślił w intęresującym vdczycie. Prelegent 
stwierdził, że wojna uczyniła w Serbji i Buł- 
garji o wiele mniejszo spustoszenia, niż oba- 
wa przed wojną w Galicji, Skreśliwszy psy- 
chologiczne tło paniki, oświadczył, ża mimo 
ogromnych trudności, jakie w Galicji powsta- 
ły i wielkiejędiezby upadłości, przecież liczba 
ta nie dosięgła tej wysokości eo przed 15— 
20 laty. 

Przemysł i handel, mimo olbrzymich 
przeszkód, trzymał się dzielnie, obecnie daje 
się już odczuwać pewne zelżenie stosunków, 
ponieważ, pod naciskiem opinji i ministerjum 
skarbu, banki usiłują stosunki uzdrowić, W 
niektórych gałęziach przemysłu, jak np. w 
przemyśle budowlanym, stagnacja jeszeze dłuż- 
szy czas będzie się dawała odczuwać, naogół 
jednak przesilenie gospodarze w Galicji przes 
szło już przes punkt krytyczny, 


Nr. 12. 
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Katastrofa byłaby nieunikniona, gty- 
by stan taki pożrwał jeszcze kilka mie 
Bięcy. 
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Z Litwy i Rusi. 
Pomnik jen. Yorka. 


We wsi Pożerunach, odległych o kil- 
ka wiorst od Taurog, odbyło się odsłonię- 
cie pomnika generała pruskiego Yorka, 
który tutaj we młynie pożeruńskim w d. 
30 grudnia 1842 r.zawarł z generałem ro- 
syjskim Dybiczem tak zw. konwencję no- 
utralności, mocą której unieruchomił znam 
czną ilość wojsk pruskich, wchodzących w 
zkład korpusu gen. Macdenalda, 

W uroczystości wzięli udział krewni 
generała —Yorkowie, oraz generał pruski 
von Kluch, Władze wojskowe rosyjskie 
delegowały gen. Rennenkampfa. 


Zamknięcie Towarzystwa, 


W Suboczu, w pow. wiłkomierskim, 
zostało zamknięte Towarzystwo oświato- 
wo postępowe litewskie „SzwieBa*. 

Kolej podjazdowa. 

Dość dawno już powstał projekt połą- 
czenia Szarkowszczyzny bioleją pedjaado- 
wą z Duksztami. Na żądanie komiteta 
rozdzielczego warszawskiego, władze wi- 
leńskie zebrały i przesłały mu materjały i 
dane statystyczne. Długość tej linji, prze. 
cinającej środek pow, dziśniońskiego, wy- 
nosi w przybliżeniu 80 wiorst, przejdzie 
przez dobra K. hr. Praeździeckiego i przoz 
Belmont Feliksa hr. Broel-Platera, a w do- 
brach tych są już różue fabryki ma wiel- 
ką skalę, jak tartak, papy drzewnej. aęca- 
ków drzewnych i t. p. 

Podług zebranych danych, przypusz- 
czalna miuimalna ilość ładunków wyniesie 
8 do 10 miljonów pudów, nie licząc drze- 
wa opałowego z lasów, przy linji leżących. 
Trzeba pizypnszczać, że linja ta z czasem 
zostanie przedłużona «x Szarkowszczyzny 
do Dzisny. 


Rowy port. 

Winnicki zarząd miejski opracowuje 
projekt pogłębienia Bohu i uczynienia go 
spławną rzeką. W ten sposób Winnica 
stanie się portowem miastem. Komunika- 
cja wodna Winnicy z Czarnem morzem 
miałaby dla Podola ogromne znaczenie e< 
konomiczne, 


Zapis styponijalny, 


Inż, Michał Kierbedź zapisał 46,000 
rb. w papierach procentowych na stypen- 
dja szkolne dla dzieci szlachty katoliekiej 
z pow. poniewieskiego, gub. kowieńskiej. 
Btypendjów na razie będzie 36. , 


Z Królestwa 


Litewskie Tow. rolnicze „Żagre* (Bo- 
cha), obejmujące wszystkie powiaty litew= 
skie gub. suwalskiej, za pośrednictwem po- 
sła suwalskiego, ks. Łaukajtisa, wystąpiło 
do departamentu rolnictwa z prośbą o sun- 
wencję w kwocie 10,000 rubli na podnie- 
sienie hodowli bydła w gubernji, 

Departament odpowiedział odmownie, 


-o 


Z sąsiedztwa. 


Rozszalały dzik. 


W tych dniach na drodze idącej 
pod lasem parzęczewskim, w pow. jłęczyc- 
kim, na (idącego [drogą włościanina wsi 
Ignaców napadł ogromny dzik : rozsząr= 
pał mu łydką u prawej nogi. 

Na krzyk  mapadniętego nadbiegła 
gromada chłopów i drągami oraz kamie- 
giami rozszalałego zwierza dobiła, gdyż, 
jak się okazało, był on już postrzelony i 
dlatego widocznie wyszedł x lasu szukać 
zemsty. 

Dzik ważył okoto 500 fuutów, 

|Podrzutek. 

(c) Wezoraj około godziny 6  wieczo- 
rem Ba szosie zgierskiej pod mostem kolei 
kaliskiej, znaleziono kwilące z zimna 8 
miesięczne dziecko płci żeńskiej owinięte 
w kołderkę, Kto je tam porzucił, dotych: 
czas nie stwierdzono, 

Podrzutkiem na raaie-zaopiekpwała się 
policja zgierska. 

nJasełkatć w Zgierzu. 

(c) Ponieważ przedstawienia „Jasełek* 
w Zgierzu doznały nader Eerdesznego 
przyjęcia, przeto zeałaną one wystawione 
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joazcze w niedzielą nadchodzącą o godz. 
6 wieczurent. 


Komitet budowy kościoła w Zgierzu. 

(e) Guberuator piotrkowski zatwier- 
dzit komitet budowy kościoła katolickiego 
w Zgierzu. W skład tego komitetu weszli: 
ka. Michał Stefański, proboszca miejscowy 
jako prezea, Karol Kawczyński — jako ka* 
ajer, oraz Teofil Maka, Juljan Napieralski 
Ignacy Hordliczka i Teetil Modro—w cha: 
rakterae całonków. 

Howy dom medlitwy. 

(c) Ewangielicy zamieszkali w An 
drzejowie, gminy Nowosolna, w pow.fłódz= 
kim, rozpoczęli starania u władz odnośnych 
o pozwolenie na budowę w tej kolonji è 
waugielickiego domu modlitwy.] 

Nowe Tow. akcyjne 

(©) Mieszkańcy Zgierza, przemysłow= 
cy Stanisław Lorente i Teofil Maks czynią 
starania u władz o zalegalizowanie ustawy 
„Towarzystwa akcyjnego przemysłu górni« 
czego „Alma“, 


Mróz. 

(c) Dziś rano w polu termometr wska- 
zywał 12 stopni mrozu. 

Zebranie gminne w Kostantynowie. 

(d) W poniedziałek d. 13 b. m. odby: 
ło się w Konstantynowie grudniowe ze 
branie gminne, pod przewodnietwem miej- 
scowego wójta p. Teodora Majznera, 

Na zebraniu uchwalono wyasygnować 
945 rb. 55 kop. na budowę nowych i na- 
prawę starych bruków, zwłaszcza na. bu- 
dowę nowych bruków na Dużym Rynku, 
oraz obradowano nad planem wydatków i 
rozkładów gminnych na rok 1918, 

Niezależnie od tego zebranie gminne 
uchwaliło poczynić starania u władzy o 
zmianę nazwy gminy—zamienić dotychcza- 
gowa Rszew na Konstantynów, w jakim to 
celu odpowiednie kopje uchwały zebrania 
gminnego zostały przesłane naczelnikowi 
powiatu, oraz komisarzowi do spraw wło* 
ściańskich powiatu łódzkiego, 

Nəzwa gminy Rszew powstała w. Kon- 
stantynowie w ten sposób: w Konstantyno- 
wie istniał dawniej magistrat, z chwilą 
jednak upadku miasta, takowe zustało 
włączone przed pół wiekiem do sąsiedniej 
gminy Razew, której nazwa rozciągnęła 
się na calą gminę oraz przyłączoną osadę. 

Ez 


Z Warszawy. 


Zbrodnia czy wypadek. 

Onegdaj około godz. 9 wiecz. na stacji 
towarowej kolei Wiedeńskiej znaleziono zwło* 
ki przejechanego nawpół mężczyzny w wieku 
lat trzydziestu kilku. Ze znalezionych przy 
zwłokach przejechanego papierów okazało się 
żo jest to dobrze znany na Woli właściciel 
składu węgla — Skalski. 

Wobec tego, że śledztwo nie może na- 
razie ustalić istotnej przyczyny wypadku ze 
Bkalgkim, zrodziło się podejrzenie, że 8. z0- 
stuł umyślnie wepchnięty pod pociąg. Zwłoki 
ofiary zabezpieczono na miejscu w wagonie 
towarowym. 

Dowóz produktów spożywczych. 

Warszawski komitet rejonowy opracował 
rozkład jazdy pociągów na przyszłe lato; do" 
wożących do Warszawy wszelkiego rodzaju 
produkty spożywcze, a głównie owoce i mle- 
ko. Do przewozu tych produktów  przezna= 
czone są pociągi osobowe, towarowa i woj- 
skowe, przybywająca do Warszawy pomiędzy 
g.5 m 7 rano, 

Owoce mogą być przewożona w wago- 
nach bagażowych w ilości do 50 pudów. 
Również uwzględniona potrzeby innych miast, 
jak Łodzi, Lublina i Sosnowca, które równieź 
otrzymają dogodny dowóz produktów spożyw= 
czych, 
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Komitet przeciwgłodowy. 


So 


(a) Pod przewodnictwem p. A. Dau- 
bego, wczoraj wieczorem, w lokalu przy 
ulicy Przejazd nr. 1, odbyło się posiedzenie 
członków komitetu wykonawczego, powoła- 
nego do walki z nędzą wśród robotników, 
pozbawionych pracy wskutek zastoju w 
przemyśle. - 

Po zagajenia zebrania, żabrał głos 
pastor R. Gundlach, który jeszcze raz po- 
ruszył sprawę udziału w pracach komitetu 
przedstawicieli społeczeństwa żydowskiego. 
+. pastor tłumaczył, dlaczego. pod pierw- 
szą odezwę, nawołującą społeczeństwo do 
walki z nędzą, nie było podpisów żydów. 
Btało się to z tej przyczyny, że inicjatywa 
akcji ratunkowej wyszła z chrześcjańskiego 
"Towarzystwa dobroczynności, do którego, 
oczywiście, żydzi nie należą. Sprawa ta 
będzie wyjaśniona w specjalnej odezwie, 
B oprócz tego rozeslanę będą zaproszenia 


do wybitniejszych przedstawicieli społeczeń- 
stwa żydowskiego z prośbą o współudział 
w pracach komitetu 

Następbie omawiano sprawą organi- 
zacji otręzów i rewirów; organizacja ta pò. 
zostawia jeszcze wiele do życzenia. Są re- 
wiry i okręgi już zupełnie zorganizowane, 
ale są także i takie, w których nie  wiełe 
dotąd zrobiono. 

Na wniosek p. W. Hordliezki postano- 
wiono zwołać w poniedziałek, dn, 20 b. m. 
posiedzenie, na którem przewodniczący 6- 
kręgów mają przedstawić ostatecznie już 
ułożone listy opiekunów i podopiekunów. 

Dalej p. Hordliczka członek komisji 
finansowej, odczytał sprawozdania kasowe, 
Okazuje się, że zebrano dotychczaa 17 ty- 
sięcy rubli, na którę to sumę złożyły się, 
między innemi, takie ofiary: 

Od p. Anny Scheiblerowej 5,000 rb. 
od p. Edwarda Herbsta 2,000 rb., od Tow. 
akc. l, Geyera — 4300 rhb., od p. Daubego 
—1000 rb., od Tow. ake. Leouhardta, Wo- 
elkera i Girbardta--1200 rb. i t. d 

P. Hordliezka stwierdził, że wszyscy, 
do którego zwrócono się z prośbą o skład- 
kę, chętnie ofiarowali znaczne sumy. Jest 
to objaw dodatni i jako taki zasługuje na 
podkreślenie. 

Dluga i ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa, od kiedy zacząć wydawać zapo- 
mogi: Przewodniczący tych okręgów, która 
są już zorganizowane, między innymi, dr. 
Bt Skalski i dr. Gloger, proponowali, aby 
już dziś przystąpić do wydawnnia zapo- 
móg. 

Przeciwko temu wypowiedział się p. 
Hordliczka i inni, twierdząc, że należy się 
zatrzymać w wydawania zapomóg do dnia 
zakończenia organizacji, co też uchwalono. 

Zapomógi udzielane będą w stosunku 
następującym: dorośli otrzymywać będą 
po 26 |, a dzieci do lat 14 po 10 kop. 
dziennie, każda zapomoga nie może wyno- 
sié więcej, jak 5 rb, tygodniowo. 

Termin wydawania zepomóg będzie u= 
chwalony na poniedziałkówem zebraniu; 
zapomogi będą wydawane raz tygodniowo. 

Opróez tego uchwalono ogłosić ode- 
zwę w pismach do ohywateli ziemskich o 
przyjmowanie do robót rolnych robotników; 
dalej uchwalono prosić władzę i probo- 
szczów, ażeby óstrzęgali włościan przed u+ 
daniem się na robotę do Kodzi. Ponieważ 
do przewodniczących obrad zgłasza się 
mnóstwo robotaików, którzy chcieliby się 
udać na roboty do-Prus, postanowiono pro- 
Bić p. gubernatora o wydawanie, jeżeli to 
jest wogóle możliwe, zagranicznych pasze 
portów bezpłatnych. Pozałem uchwalono 
udzielać także zapomogi wyjeżdżającym 


na roboty do innych wiejscowości Króle« 
stwa i "Cesarstwa, 
W końcu posiedzenia przyjęto wnio- 


sek przedstawicieli „Ligi przeciwgruźliczej* 
dr. "Fenenbauma, aby tym robotnikom, 
którzy przyniosą poświadczenie ubóstwa 
od zarządu „Ligi* udzielano zapomóg bez 
sprawdzenia. 

Poniedziażkowe posiedzenie członków 
komitetu wykonawczego odbędzie się w 
tym samym lokalu o g. 8 wieczorem, Na 
posiedzeniu tem, między innemi, będzie 0- 
mawiana także sprawa urządzenia tanich 
kuchni. 
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Handel i przemysł. 


Niewypłacainości. 


W  Werchniednieprowsku zawiesił wy- 
płaty Jos Kronteld, właściciel sklepów z g0- 
towemi ubraniami, Pasywa wynoszą 20,000 
rubli. 

Miejscowym wierzycielom proponuja 100 
za 100, ale ze zwłoką. Między poszkodowa- 
nemi są także firmy łódzkie. 


— W Proskurowie zawiesiła wypłaty 
firma „J. J, Rozentuler i ©. N, Liwszyo“, 
Pasywa wynoszą przeszło 20,000 rubli, 


Btraty poniosły również i firmy łódzkie, 
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Kalendarzyk. 


Dziś Marcelego P. 
Jutro Antoniego O. 
Imiona słowiańskie: 
mierza, jutro Rościsława. 
Wschód słońca o g. 8 m, 6. 
Zachód — „ 5 a 
Długość dnia 7 8 ,„ 8. 
Teatr Polski. Dziś wiecz, 
Jutro wiecz, „Sąd“. 
Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Obata 
sa wsią”. Jutro więcz. „Tajemnicza postad“, 
Bibijoteka Stehelskich. (Mikołajaw= 
ska 69) ótwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele t święta od'l-ej do 


Sej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza“, 
(Piotrkowska 103) otwarta od g. 6 po poł. dw 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 


dziś 


Włodzi- 


no*, 


GAZETA ŁÓDZKA*—16 styczna 1913 c. 


Czytelnia Tow, kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszodrie po 
odzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziole i 
więta od godziny 8-ej do 6-ej wieczorem. 
Muzeum nauki i srtuki. (Piotrkow= 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny l2-ej w południe do 10-ej 
Wieczorem. 


KRONIKA. 


Z komisji szkolnych. 
(u) Wczoraj wieczorem w magistracie od- 
było się posiedzenie polskiej. komisji szkolnej, 
która rozpatrywała reklamację na zbyt wy- 
aokie opodatkowanie niektórych szkół. Część 

reklamacji uwzględniono, resztę odrzucono, 
Niezależnie od tego zatwierdzono nau- 
czycielkę p. Murję Kopatowską na młodszą 
nauczycielkę szkoły miejskiej dla dzieci ma* 


rjawickich nr. 2 oraz nauczyciela Maksymi- 
Jjana Nowacki: na starszego nauczyciela 
szkoły miejskiej nr. 39. 


Park miejski przy ul. Pańskiej. 

(a) Park miejski przy ulicy Pańskiej zo- 
stał już przyjęty przez miasto, wobec czego 
gubernator piotrkowski polecił magistratowi 
zwrócić kaucję w sumie 9,430 rb. założycie: 
lowi parku Chrzońskiamu, 

W sprawie reorganizacji policji. 

(eb) Według nowego projektu, powięk= 
szony skład policji przedstawiać się będzie 
w sposób następujący: policmajster, trzech 
pomocników, naczelnik rezerwy policyjnej, 
wydział śledczy ze sztabem urzędników, 15 
oyrkułów policyjnych m odpowiednią liczbą 
komisarzy, 27 pomocników komisarzy, 128 
rewirowych i 1281 strażników policyjnych, 
Utrzymanie całego składu policji obliczone 
zostało na przeszło miljon rubli rocznie. 
Artystyczne i dobroczynne wydawnić- 

two. 

(o) Celem- powiększenia wyczerpanych 
funduszów, zarząd łódzkiego żydowskiego To- 
Warzystwn dobroczynności wydał artystycznie 
wydrukowany kalendarz -ścieniy na rok 
1913, 

Kalendarz zdobi wybornie odbiła repro- 
dukeja znanego obrazu zmarłego kilka lat te- 
mu Samuela Hirszenberga, 

Kalendarz kosztuje niewiele, bo tylko 
rubla, Czysty dochód ze sprzedaży zasili ka- 
sę pożytecznej instytucji. Należy o tem pa- 
miętać przy kupowaniu kalendarzy Kein- 
nych, 

Muzeum handlowa-przemysłowe. 

(y) Rzucano myśl urządzenia w mieście 
naszem muzeum. handłowo «- przemysłowego, 
którego celem bgdzie grupowanie wzorów to- 
warów, wyrabianych w tutejszych fabrykach 
i gromadzenie okazów wyrobów zagranicz- 
nych fabrykantów, poszukujących «zbytu ua 
ryuku łódzkim, 


Z kolonji letnich, 

(rz) Komitet kolonji letnich chrześcjnń- 
skich i w roku bieżącym korzystać będzie 
z materjalnej pomocy spadkobierców ś. p. 
Emila Geyera i aho, towarzystwa L. Groh- 
mana, 

Fundusz, zaczerpnięty z źródła tego po- 
uwoli w r. bież. wysłać 200 dzieci robotni- 


ków zakładów fabrycznych towarz, akc. I. 
Geyera oraz kilkadziesiąt dzieci robotni- 
ków fabryk L, Qrohmana na świeże po- 


wietrze, 
Z rzeżni miejskiej. 

(a) Ogłoszenie ukazu senatu, kasującego 
prawa monopolu Towarzystw akcyjnych rze- 
éni miejskich, zmniejszyło znacznie ubój by 
dła w rzeźni miejskiej, wobec czego i magi« 
stat począł ponosić wielkie straty. 

Niezależnie od tego Towarzystwo akcyj- 
ne rzeźni miejskiej zwróciło się do magistra- 
tu z żądaniem odszkodowania. 

Diy omówienia tej sprawy, magistrat 
zwołuje na jutro posiedzenie radnych miasta. 

Zawieszenie robót. 

(a) A powodu zawieszenia wypłaty przez 
firmę „M, A, Sapiro i Sp.*, administracja 
tej firmy wymówiła pracę wszystkim robotni= 
kom oraz personelowi biurowemu, W fabry= 
ce firmy „M. A. Szpiro* pracuje przeszło 
150. robotników. 

Łódz. odd. ross. Tow. opieki nad zwie» 
rzętami. 

W dniu 13 b. m, odbyło się posiedze- 
nie zarządu łódzkiego oddziału rosyjskiego 
Tow. opieki nad zwierzętami. 

Po przeczytaniu protokułu z poprzed- 
niego posiedzenia, załatwionej i nowootrzy= 
manej korespondencji, przystąpiono do roz- 
patrzenia zawiadomień o łagodnym i su- 
miennym obchodzeniu się ze zwierzętami 
służących podczas długoletniego ` pozosta- 
wania w obowiązku na jednem miejscu. 

Postanowiono wydać następujące od- 
znaczenia, « mianowicie: 

1) Woźnicy Mateuszowi Łaczyńskiemu 
za 30-letnią wzorową służbę u p. K. Hoff- 


richtera przy koniach—srebrny medal z dy», 
plomen. U 

2) Wożnicom za 15—24 lata służby i 
wzorowe obċhodzenie się z końmi, a mią* 
nowicie: Kazimierzowi Marasikowi, Wawrzy= 
ńcowi Bednarkowi, Edwardowi Loefflerowi, 
Janowi Nogackiemu, Władysławowi Moty» 
lewskiemu i Augustowi Bojanowskiemu — 
bronzowe medale, 

3) Franciszkowi Olszewskiemu, Walen- 


temu Frontczakowi i Marcinowi Barczako+ 
wi—listy pochwalne, 
4) Ignacemi Janiakowi, Janowi Sios 


radzkiemu, Michałowi Karolewskiemu, Ro-. 
bertowi Just, Antoniemu Kaczmarkowi, Jó* 
zefowi Duldowiczowi i Marcie Rotajewskiej 
— piśmienne uznanie zarządu. 

W poczet członków Tow. przyjęto 6 
osób. Na tem protokół zakończono 1 po» 
siedzenie zamknięto o godz. 10 wiecz. 

Z Karolewa, 


(a) Przed kilku laty przedmieście Ka- 
rolew przyłączone zostało do miasta i od tee 
go czasu mieszkańcy przedmieść opłacają po- 
datkiymiejskie, nie otrzymając wzamian ani 
oświetlenia, ani bruków, ani szkoły, Mi 
kańcy Karolewa starali się także o wytknię« 
cie drogi przez las miejski, co ułatwiłoby 
znacznie komunikacją między miastom a Ka- 
rolewem, 

Ponieważ tych słasznych żądań, magis 
strat dotychczas nie uwzględnił, mieszkańcy 
Karolewa zbierają podpisy ped podaniem w: 
tej sprawia do ministerjum, 


Hareszcie. 

(t) Grono obywateli i przemysłowców 
łódzkich zwróciło się do prezydenta, żądsjąc 
by wymógł na dyrekcji tramwajów na zasą< 
dzie $ 2 kontraktu budowę nowych linji tram- 
wajowych: przez Rzgowską, Nowo-Zarzewską, 
Widzewską, Przejazd, Brebrzyńską, do dw 
ców |Kaliskiego i Fabrycznego, do cmentarza 
na Dołach, 

Nareszcie może otrzymamy udogodnienia, 
na które tyle czasu czekać nam każe zarząd 
tramwajów. 


Miły synalek, 

4) Kilka dni temu, jak donosiliśmy, do- 
konano w radogoskiej kasie oszczęduościewo= 
pożyczkowej Lrudzieży przez wyłamanie kasy 
oguiotrwałej, 

Energiczne śledztwo dało nadspodziewa= 
my wynik: pod klucz dostał się pomiędzy in- 
nymi dwudziestokilkołetni M. syn znanego na: 
Bałutach działacza, stojącego blisko poszko- 
dowanej instytucji, 

Curiosum. 

(d) Wezoraj w lesie karołewskim dwaj: 
chłopcy s Łodzi, Eryk Szaneenbach z bratem 
zuałeżli żywego chrnbąszcza, którego zameśli 


do redakcji „Neus Lodzer Zeitung“. na -uliog 
Piotrkowską ur. 16, gdzie jest do obej. 
rzenia, 

9 cyrku. 


(ere) Biódmy dzień walk zepaśniczych 
w cyrku, ściągnął wczoraj liczną publieze 
ność. Walki rozpoczęła para Nole de Wer- 
wet i Sorokin, który dzielnie się bronił 
przed brutalną siłą Nolę de Werwet'a 4% 5 
minut i 5 sekund, aby wreszcie odnieść 
porażkę odchwytu „tur do tóte*, 

Drugą z kolei walkę dali: dwaj równi 
gobie siłą, wagą i wyszkoleniem atleci 
Sobieski i Hansen, Walka po 20 minutach 
szczerej pracy została nisrozegrauą. Mo- 
żna jednak po wczorajszej walce wróżyć 
Bobieskiemu zwycięstwo, a to dla, że nie 
męczy się tak jak Hansen, a także spo: 
kojniej walczy. 

Trzecią była para Westegarit Bmith 
i Krisz, który po 4 minutach przyciśnięty 
został do dywanu silną ręką Smitdta Wo- 
stegardta. Najciekawszą walką (z góry 
przewidzianą dali Tigane i Ewersen, Ti- 
gane to atleta pierwszorzędny, A zarazem 
akrobata-komik, Ewersen zaś to siła i 
wyszkolenie. Z najtrudniejszych i najnie- 
bezpieczniejszych sytuacji, kie obie sam 
stwarzał Tigane, ten ostatni zawsze wy- 
chodził zwycięsko i to w tak komiczny 
sposób, że publiczność homerycznym wy- 
buchała śmiechem. I tak trwało 26 minut 


30 sekund, po których Tigane z piruetu 
rzucił się na Twersena i przygniótł do 
dywanu, 

Ostatnią walkę stoczyli Bernar van 


Dik i Szoppe, który po 8 minutach legł 
na łopatki pod ciężarem van Diza. 
Ujęcie wtanrywsczy. 

(t) Wobec powtarzających się zuchwały rh 
włamywań do kas policja zaczęła śledzić p 
dejrzanych ladzi i przed kilku dniami 
wała uu dworcu kolei fabrycano-łódakie, 
włamywaczy: Rudolfa Burgera (l, 20) Dae 
wida Politańskiego (lat 21). 

Znaleziono przy nich komplety narzędzi 
złodziejskich i około” 1,000 rb. gotowiuą. 
Okazało się, ża złodzieje należą do miedny= 
narodowej bandy włamywaczy, peszykiwnuęj 
od dawna przez policję. 


4. 


— Przy pracy. 

(t) W fabryce Ziramermana (ul. Cymera 
mr. 29) zdarzył się wczoraj straszny wypa= 
dek. 68-letni robotnik wpadł do kadzi a go- 
rącą wodą. 

Oparzonego boleśnie odwieziono do szpi- 
lala Poznańskich. 

— Kurcze żołądka. “ 

(Ù) W fabryce Kruschego i S-ki ~ (ulica 
tmgajuikowa mr. 3) zachorowała na kurcze 
kołądka 38-letnia robotaica Apolonja Kraw= 
eryk, 

Pogotowie 
ma ul, Węglową, 

— Przy ulicy Nawrot (nr. 49 również 
masłabła na kurcze żołądka 22-łetnia Laokadja 
Wieczorek, 

— Bójka. 

(t) W mieszkaniu niejakiego Figlanda 
(Cegielniana nr. 51) pobili się dwaj chłopcy, 
przyczem 12-etni Frojze Figland oduiósł rauę 
lewej ręki, zadaną nożem, 

— Wypadek w rzeźni, 

(t) W rzeźni bałuckiej przy rozbieranią 
zabitego wołu 17-letni Stanisłuw Sypel przez 
nieostrożność uderzony został toporem w lee 
wa. nogę. 

Doroźnej pomocy udzielił lekara Pogc= 
lowia. 


przewiozło ją do mieszkania 


== 


Zawiadomienia. 


Polskie Towarzystwo badań nad dzieć- 
mi. Staraniem „Towarzystwa badań nad 
fzieómi* w niedzielę dnia 19 b. m. o godz. 
łej p. p. w Bali Towarzystwa Krajoznawcze- 
go, Piotrkowska 91 odbędzie się posiedzenie 
maukowe na którem p. dr. Michalina Stefa- 
nowska, wygłosi referat p. t, „Dziecko 
bec przyrody i nauki przyrodoznawstwa”. 

U handlowców. Stow, wz. pom. prae, 
w haudlu i przem. w sobotę, dnia 18 stycz- 
tia r, b, we własuym lokalu przy ul, Wól- 
czańskiej M: 23, róg Zielonej urządza zabawę 
kostjumową p, t. „Pod strzechą”, dochód % 
której przeznaczone na powiększenie funda- 
szu szkolnego przy Stowarzyszeniu, 

Ze Stowarzyszenia nauczycieii chrze- 
ścjan. Dziś o godz. 8 wieczorem w lokalu 
Stowarzyszenia odbędzie się posiedzenie gek- 
oji pedagogicznej. 

Kursy ©. T, R. rolników-praktyków. Or- 
ganizatorzy kursów donoszą, że x przyczyn 
od nich niezależnych kursy te, zapowiedzia- 
ne w-Warszawie na czas od 15 do 25 stycz- 
nia, zostały zmienione na czas od 17 do 27 
łutego z zachowaniem tego samego miejsca 
wykładów (Miodowa 17) i rozkładu go- 
dzin. 

Po szczegóły prosimy 
Bekeji szkolnej 
walska. 16. 

Z teatru Polskiego komunikują nam oo 
następuje: 


wos 


zwracuć się do 
C. T. R. w Warszawie—Rry- 


isiaj więc zobaczą łodzianie dawno 
niegrany dramat Stanisława Przybyszewskiego 
„Złote runo“, a także i p. Stefanje Grom- 
Bicką, która przy boku pp: Bednarczyka, Ry- 
dzewskiego, Wiślańskiego i Folty odtworzy 
rolę „Ireny*, 

— Jutro powraca na afisz „Sad“ 
sława Halicza. 

— W sobotę po poł. zjawi się arcywe- 
Boy „Dobrze skrojony frak“ z finezyjnym p. 
Rodmaudem w roli krawca — ministra, Wie- 
czorem „Złote runo" z p. Gromnicką, 

— W niedzielę po połuduiu „Sąd*, Cze- 
sława Halicza, wiecz. arcykomiczna komedja 
Bałuckiego „Klub kawalerski”. 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
éo następuje: 

— Dziś w czwartek „Chata za wsią", 

— Jutro „Tajemnicza postać"  orygi- 
nalnu sztuka Jerome'a, która na pierwszych 2 
przedstawieniach wywołała silne wrażenie na 
widzach. 

— W soboto po poł. po cenach najnit- 
szych „Lygja*, wieczorem ukaże się po raa 
pierwszy jako gość wybitny artysta sceny 
krakowskiej Józef Popławski w dwóch ory- 
ginalnych Bztukach, które w tym sezonie 
zdobyły wielkie powodzenie w Warszawie, 
W pierwszej sztuce „Szpieg Bonapartego" 
odtworzy p. Popławski postać tytułową, w 
drugiej zaś „Wesoły dzień Napoleona“ rolę 
Napoleona, groźnego pana świata i Boga woj- 
ny, który w przystępie dobrego humoru go- 
tuje jajecznicę swemu siostrzeńcowi; rzecz ca. 
da trzymana w tonie żartobliwym bawi widza 
od początku do końcowej sceny, 

Bilety na pierwsze dwa przedstawienia 
» występem p. Popławskiego sprzedają się 
od dziś po cenach 25 procent podwyższo- 
nych, 

Stowarzyszenie robotników chrześcjań- 
skich urządza 19 b. m. przedstawienie w 

„teatrze ladowym* przy ulicy Przejazd ur, 
84, ua keuefie kola dramatycznego. 


Cze- 


„GAZETA ŁÓDZKA*—16 stycznia 1913 roku. 
ZZL DONT M 


Na przedstawienie złoży się sztuką ze 
śpiewami i tańcami: „Krakowskie zuchy“, Po« 
czątek o 7 wiecz, 

Dla szachistów. „Tygodnik Ilustrówa- 
ny* ogłosił drugi z kolej konkurs dla au- 
torów polskich na kompozycją zadania 
szachowego w dwóch posunięciach, 

Warunki konkursu następujące: 

1. Zadanie ma być oryginalną, nig- 
dzie nie ogłoszoną prostą dwuchodówkąj 
opatrzone godłem ze Bzezegółowem Toz- 
wiązaniem winno być podane na djagra- 
mie lub w notacji algebraicznej, w każ 
dym razie bez poprawek, 

2. Imię, nazwisko i adres nutora w 
osobnej; zamkniętej kopercie ma. być 0- 
znaczone tem samem, co zadanie, go- 
dilem, 

%. Termin nadsyłania zadań wyznacza 
się do 15 maja 1913 r. (stempel poczte- 
wy). Posyłki należy adresować do redakcji 
Tygodnika Ilnstrownnego" w Warszawie, 


Zgoda 12, nadmieniająe na koporcie: „Sza- 
chy— konkurs zadań”, 
4, Nagród pięć: 15, 12, 8, 6 i 4 ru- 


ble, Oprócz tego zadania mogą być od- 
znaczone wzmiankami zaszezytnemi, 

5. Sędziowie konkursu: p. G. Zieliński 
i redakcja działu onie Będzia-arbi- 
1er: p. J. Żabiński, 

6. Przyjęte do konkursu zadania bę- 
dą pod godłami opublikowane w „Tygod- 
niku“, jak również nazwiska nagrodzo: 
nych i odznaczonych autorów. 

7, Ogłoszenie rezultatu konkursu nas 
stapi w ciągu jesieni r. b. 

8. Uprasza się o nie nadsyłanie więcej 
niż trzech zadań od jednego autora. 


Ostatnia poczła. 


Dr. Kramarz o polityce Austrii. 

Dr. Kramarz wygłosił w Pradze - od- 
czyt o głownych wytycznych polityki czes: 
kiej, w którym między innemi powiedział: 
Austro-Węgry muszą się nareszcie pozbyć 
pokostu nieiecko-madziarskiego i miarodaj- 
ni politycy muszą się postarać o to, aby 
Słowianie otrzymali. co im się należy. 

Nie mamy bynajmniej pretensji, aby 
Austrja stała się Austrją słowiańską. Ży- 
czymiy sobie tylko, aby wobec słowian po- 
stępowano sprawiedliwie. 

Zwycięstwa słowian na południu mu- 
szą zmienić politykę austro-węgierską w 
tym duchu, aby nareszcie słowianie otrzy- 
mali zupełną wolność narodową. Teraz 
musi się rozstrzygnąć, czy rząd myśli rzą: 
dzić z słowianami czy przeciw nim. 

W końca wskazywał Kramarz na to, że 
Austja musi się stać państwemi|federacyjnem 
co byłoby najlepszem rozwązanjem kwestji, 
poładniowo»słowiańskiej, 

sia 


Telegramy, 


(Tel. różnych ajencji z 16 stycznia) 

BOFIA—Król bułgarski Ferdynand i 
ministrowie odjechali do Mustafa paszy, 
gdzie spotkają się z generałem Sawowemi 
odbędą narady pod osobistym przewodni- 
ctwem króla, 

BIAŁOGROD—Oświadczenie rządu serb- 
skiego, iż wycofa swe wojska z nad Adrja- 
tyku dopiero po załatwieniu zatargu miało 
być opublikowano. Obecnie rząd zaniechał 
opublikowania tego oświadczenia, ponieważ 
poseł austrjacki Ugron sprzeciwiał się to- 
mu i zaprotestował u Pasicza, 

BIAŁOGRÓD—W ostatnich dniach wy- 
buchvął tu konflikt pomiędzy ministrem 
wojny i główną komendą wojsk, która na 
własną rękę rozdzielała awanse odzna: 
czonym na polu wałki oficerom, Minister 
wojny zaprotestował przeciwko temu, twier- 
dząc, że na zasadzie konstytucji, prawo to 
przysługuje wyłącznie jemu. Pasicz przyłą- 
czył się do zdania ministra wojny. Kon- 
flikt wprawdzie załatwiono, lecz awanse i 
nagrody opóźniły się, bo we wczorajszych 
noworocznych numerach pism nie było 
zwykłego wykazu odznaczen, 

KONBSTANTYNOPOJ, (Wat.) —W dniu 
wczorajszym zamierzali turey urządzić demon- 
strację przeciw Kiamilowi-baszy. Tylko dzię- 
ki znacznej sile zbrojnej, zgromadzonej przez 
rząd, demonstracja nie przybrała form krwa- 
wej rewolucji. 

Wojsko żą da wojny. 

KONSTANTYNOPOL, (Wat.)—Przybyła 
a Azji wojska, stojące na przedmieściu Kon- 
stantynopola, Skutari, zbuntdwały się i do- 
magnją się stanowczo wznowienia wojny, gro- 
Żąc w przeciwnym razie buntem całej załogi 
stolicy. 


Sułtan wysłał do zbuntowanych adju- 
tanta swego, któremu udało sią ich chwilowa 


uspokoić. 
WIEDEN, (Wat) — „Wiener allgem, 
Żtg.* donosi: załoga turecka w Adrjanopolu 


oświadczyła się z niezłomnela postanowieniem 
dalszego prowadzenia walki, 

KONSTANTYNOPOL, (Wat.)—Pitki gło» 
żone z kurdów domagają się w sposób gwał- 
towny, aby je powiedziono niezwłocznie prze« 
ciw nieprzyjacielowi, Demonstracja przybruła 
formę buntu. 

Nastrój wojowniczy. 


BOFJA, (Wat.)— Bułgarska rada wojen- 
na, zgromadzona u Mustafa-Basza obradown- 
ła nad planem wojennym w razie prożącego 
wznowienia kroków wojennych, 


Zbrojenia się. 


FRANKFURT n,M., (Wat.) — Bułgarska 
intendentura wojskowa zamówiła w fabryce 
wyrobów skórzanych w Lsudnu (Palatynat 
bawarski nad Renem) dostawę 250,000 łado- 
wnie i 100,000 kilogramów innych materja- 
łów skórzanych, potrzebnych do umundurowa* 
nia i amunicji, 

Rumunja i Bułgar; 

WIEDEN, (Wat.) — Wedtug doniesienia 
„Neue fr, Pr.* minister rumuński, Jonesku, 
opuścił Londyn. Dziennik skłonny jest wi- 
dzied w tem oznakę, że rokowania bnłgarsko- 
rumuńskie zostały przerwane. 

Odwiedziny polityczne. 

PETERSBURG—Poselstwo mongolskie 
w pełnym składzie złożyło wizytę minis- 
trowi spraw zagranicznych. 

Wizyta trwała zgórą pół godziny. 

Konspiracja perska, 

PRTERSBURG — Dużą sensację sprawi” 
ły tutaj rewelacje gazety „Dzień“ o kon” 
spiracji perskiej, 

Mianowicie gazeta donosi, że w Pe- 
tersburgu od kilku miesięcy przebywają 
działacze państwowi perscy, którzy odgry- 
wali dużą rolę przy ex-szachu Mahomecie- 
Alim. 

Owi. działacze odbywają co pswien 
czas zebrania konspiracyjne, którym przes 
wodniczy stryj ex-szacha, Rdżelan-ud-Doule 
i były pretendent do tronu perskiego Szao 
es-Sallane, incognito zamiesrkały w Peters- 
burgu. 

Dążeniem konspiracji jest pozbawienie 
tronu dynastji Kadżarów, a oddanie władzy 
nad krajem starym rycerzom z plemienia 
bachtjarów, przyczem na ich czełe stauąłby 
sam. Szao-es-Saliane i znany wojownik 
Sardar-Assad. 

Zwolennikiem tej idei, jak donosi ga- 
zeta petersburska, jest również Bohadur- 
Dzeng, były dyktator z czasów panowania 
Mahomeda-Alego. 

Bobadur-Dżeng mieszka w Wiedniu, 
ale posiada w Petersburgu swoich przed- 
stawicieli. 


Kradzież w sądzie. 

KRAKÓW—Z Oświęcimia donoszą, że 
sądzie tamtejszym popełniona została mma- 
czna kradzież. Złodzieje rozbili kasę ognio- 
trwałą i zabrali z niej 70 tysięcy koron w 
papierach depozytowych i obligacyjnych, a 
nadto 2 tysiące koron w gotówca i znach- 
kach stemplowych. 

Sprawa pojedynków. 

BUDAPESZT— Przeciw Tiszy, Karó* 
ly'emu i Szecheny'temu wdrożono zwykłe 
postępowauie karne z powodu odbycia po- 
jedynków, 


= 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Qazety 
Łódzkiej!) 


Budżet portugalski. 

LIZBONA, Rząd przedłożył izbie po- 
selskiej budżet na rok 1918/4, Budżetwy= 
kazuje deficyt w kwocie 384,200,000 frank. 
W kołach parlamentarnych panuje z tego 
powodu wielkie wzburzenie. 

Partja pokojowa bierze górę. 

WIEDEN. Z Konstantynopola donoszą 
że skutkiem zamierzonej interwencji mo- 
carstw, partja pokojowa bierze górę, 

Polska aKademja górnicza. 

WIEDEŃ. Wskutek stanowiska Koła 
Polskiego, ministerjam zwołuło konferen- 
cję w sprawie utworzeńia w Krakowie 
polskiej akademji górniczej. 

Osłabienie niemczyzny. 

BERLIN. „Taeg. Rundachaa* umiesz- 
cza dziś artykuł, odnoszący się do stosun- 
ków narodowościowych w okręgu Kroto- 
szyńskim w Poznańskiem. Artykuł ten o- 


Nr. 12. 


piera się na danych zebranych przez lan 
drata krotoszyńskiego, Volkana. Ze zesta- 
wienia wynika, że w okręgu tym w ostat- 
nim 20-leciu znacznie zmniejszyła się lud- 
ność niemiecka miast, polacy zaś wzrośli. 


Wobec takiego stanu rzeczy, artykuł 
kończy się konkluzją, że akcję kolonizacyj- 
ną należy prowadzić dalej z całą energją 
i stanowczością, 

Wypowiedzenie traktatu o zawieszeniu 
broni, 

BERLIN. Dzienniki dzisiejsze donoszą 
% Konstantynopola, iż obiega tam  pogło 
ska, że państwa bałkańskie wyp owiedziały 
już traktat o zawieszenia broni. 

Potwierdzenia tej wiadomości dotyche 
czas brak. 

Zatonięcie parowca. 

PARYŻ. / Nantes donoszą, iż znto* 
ngi parowiec „Dlarechel", na którym zgie 
nęło 18 osób. 

Utarczki pod Czałaldżą. 

KONSTANTYNOPOL — „Sabach* dono- 
si, że na linji pod Czatnldźa przyszło do 
starcia pomiędzy wojskami tureckiemi i 
bułgarskiemi, Bliższych szczegółów brak, 

Rząd rumuński, 

PARYŻ— Dzienniki donoszą a Buka- 
resztu, ze rząd rumuński wzamian za u- 
względnienie jego żądań terytorjalnych, da 
je następujące przyrzeczenie: Rumunja go- 
towa jest uczesniczyć finansowo w budo- 
wie kolei, jaką serbowie zamierzają połą- 
czyć Dunaj z Adrjatykiem irównież wsiąść 
udział w kosztach budowy Xolei, jalsą 
Bułgarja zamierza zbudować od Dunaju do 
morza Egiejskiego. Rumunja gotowa jest 
również zawrzeć dogodne traktaty handio- 
we z państwami bałkańskiemi i żawrzeć 
unję cłową- 

Ramunja kładzie szczególny nacisk na 
to. aby budowa kolei serbskiej nastąpiła w 
kierunku linji od Krajewa do Radujowa, a 
budowa linji kolejowej bułgarskiej od Sys- 
towo do Nikoluos. 

Kelegaci turećcy zostają w Lóndynie. 

KONSTANTYNOPOL. Delegaci tureccy 
w Londynie otrzymali rozkaz, aby nie opusz- 
czali Londynu, dopóki interwencja nie zosta- 
nie ostatecznie załatwiona, 

Wręczenie noty mocarstw Porcie. 

BERLIN. Dzieuniki dzisiejsze donoszą 
z Konstantynopola, że Wysoka Porta ocze- 
kuje dzisiaj wręczenia noty wielkieh mocarstw 
Ambasador Palavieini wręczy pierwszy notę 
Turcji; a następnie wszyscy ambasadorowie 
jeden po drugim odbędą konferencje z tureo- 
kim ministrem spraw zagranicznych. 

WIEDEŃ. „Siidslny Koresp.* donosi, 
ke  turcy przygotowują się do wojny bez 
przerwy. Panuje silne wzburzenie i ruch agi- 
tatorski, Przygotowania wojenne w Konstan- 
tynopolut rwają bezustannie, Pałac, w któ- 
rym mieszka ex sułtan Abdul-Hamid strzeżo- 
ny jest przez oddział konnicy i śxinła maasy- 
nowe, 

LONDYN. Wiadomość biura Reutera, 
jakoby delegaci państw bałkańskich postano- 
wili zerwać rokowania pokojowa jest nieści- 
sła, Delegaci państw bałkańskich odbyli kon- 
ferencję, na której postanowili tylko doradsić 
swoim rządom, aby zawiesiły traktat rozjem- 
ozy, jeśli Turcja nieda zadawałającej odpo- 
wiedzi na interwencję mocarstw. 

Minister Groy usiłował wpłynąć na Re- 
Bzyda paszę, jako na przewodniczącago kou- 
ferencji, aby zwołał ją na posiedzenie, Re- 
szyd oświadczył, że nezyni to, o ile delegaci 
bałkuńscy nie będą żądali oddania Adrjano- 
pola, nawet w razie poddania twierdzy. 

BERLIN. Wezoraj nastąpiło pomiędzy 
New-Jorkiem i Berlinem pierwsze porozumie- 
nie za pomocą telegrafu iskrowego. 

RZYM. Papież wykreślił na podstawie 
sprawdzenia komisji watykańskiej do badań 
historycznych czterech papieży z IX, X iXI 
wieku z kroniki kościelnej, ponieważ zostali 
oni uznani zń nieistniejących 


Ofiary. 


Na rzecz. Towarzystwa koloaji letnich 
dla dzieci żyd. m. Łodzi wpłynęły następują- 
ce ofiary: 

Od p. Dra. Karola Poznańskiego 
a żoną z okazji ich srebrnego wesela 200 rb. 

Od Sukcesorów b. p. J. Birn- 
bauma dla atie paznięci,, b. p. 
ojóa — — 100 rb, 

Za powydaze ofery | hojnym  ofiaredaw= 
eom Zarząd składa podxigkowanie, 


Nr. rz 


„GAZETA ŁODZKA*—16 stycznia 1913 r. 


Boża krówka. 


W kraju bezbrzeżnych możliwości, w 
kraju Edisonów i Rockefellerów nowej od 
kilku lat dokonano „nadzwyczajności”; ma- 
ły, sympatyczny owad biedronkę, zwany 
także „bożą krówką' — zamieniono na sta- 
łego współpracownika w rolnictwie, i to— 
jak w kraju tym inaczej już być nie może— 
od razu masowo, w ogromnych ilościach. 
Relacja o tem brzmi tak fantastycznie, że 
że gdyby nie była ogłoszona w sprawozda- 
niach bardzo poważnego kalifornijskiego 
instytutu dla entomologji, zapewne nie u 
wszystkich znalazłaby wiarę. 

Sprawa ta przedstawia się, jak nastę- 
puje: Dzięki przecudnemu swemu klima- 
towi i żyzności ziemi, Kalifornia zamieniła 
się z czasem z krainy złota na krainę ogro- 
dnictwa. Zarówno sadownictwo, jak i wa- 
rzywnictwo uprawia się tam w ogromnych 
rozmiarach. Plantacje pomarańcz, jabłek, 
brzoskwiń zajmują na fermach setki hekta- 
rów. W sposób już nie ogrodniczy, ale 


warzywa. Od szeregu lat słyną w całej 
Ameryce i ogromnem cieszą się pokupem 
kalifornijskie melony cukrowe, niezrównane 
w smaku i aromacie, I ten produkt zaj- 
muje tam olbrzymie pola po 500 i' więcej 
akrów. 

Otóż w ostatnich latach pola te na- 
wiedziła klęska w postaci niezmiernego 
mnóstwa mszyc, które rzucały się już na 
małe rośliny i niszczyły je zupełnie. Kro- 
pienie liści rozmaitymi, niszczącymi mszyce 
płynami, żadnego nie odnosiło skutku wo- 
bec ogromnych rozmiarów tej kultury ; tak 
samo bezsktttecznem a nadto zbyt drogiem 
wobec braku robotników okazało się obry- 
wanie obsiadłych przez mszyce liści. Klęska 
ta przybrała takie rozmiary, że zdawało się, 
iż kultura melonów stanie się tam nadal 
niemożliwą. 

O tem, że najgrożniejszym wrogiem 
mszyc jest właśnie mała, zgrabna biedronka, 
pożerająca szkódliwe to plugastwo tysią- 
cami, wiedziano i tam bardzo dobrze-—lecz 
skąd wziąć potrzebną dla takich obszarów 
ilość tego pożytecznego owadu l 


„szczęścia”, a niejeden z ich sukcesów był 
dziełem przypadku. Otóż i w tej sprawie 
szczęśliwy przypadek pośpieszył im z po- 
mocą. W górach, otaczających cudne tów- 
niny kalifornijskie, zimową porą pod grubą 
powłoką śniegu, jakiś entomolog zupełnie 
przypadkowo odkrył olbrzymie kolonje bie- 
dronek. Na istnienie tych kolonji zwrócił 
jego uwagę wydobywający się z nich deli- 
katny, aromatyczny zapach, właściwy owe- 
mu owadowi. Po usunięciu śniegu znale- 
ziono tam w warstwie liści i trawy miljony 
biedronek, odbywających tu w stanie zu- 
pełnego skostnienia swój sen zimowy, Prze- 
niesione w ciepłe miejsce, wracały do życia 
i szukały pożywienia. Zarządzone przez 
urząd dla kultury rolniczej poszukiwania, 
odkryły kolonji tych więcej jeszcze. Reszty 
dokonał duch i zmysł przedsiębiorczy Yan- 
kesów — który z małego owadu zrobił od- 
razu pożytecznego pracownika w rolnictwie. 
Z tych gniazd zimowych wybiera się 
biedronki jeszcze przed końcem zimy. 
wielkich skrzyniach wśród liści przewozi 
się je do centr rolniczych, gdzie aż do na- 


na ten cel zbudowanych chłodniach, po- 
czem, gdy odżyją, puszcza się je na młode 
plantacje melonów. Jakie ilości wchodzą 
tu w grę, — dowodzi owa relacja, w któ- 
rej czytamy, źe ubiegłej zimy wydobyto 
z owych da zimowych 896 skrzyń bie- 
dronek. Skrzynie te mogły ich zmieścić 
około 30 miljonów. 

Plantacje melonów ocalały. Biedronka 
w krótkim czasie oczyściła je z mszyc, a 
nadto pozostała wierną swemu kulturalnemu 
posłannictwu. Otóż wylęgłe w ciągu rokn 
owady odlatują jesienią rojami całymi na 
nowo do swych znanych juź gniazd w gó- 
rach na sezon zimowy, skąd następnie 
znów, jak dawniej, z nastaniem wiosny, 
rozlatywały się na wszystkie strony. — 
Obecnie, ujęte w karby „systemu“, pełnią 
swoją poźyteczną pracę tam, gdzie są naj- 
bardziej potrzebne. Przedsiębiorczość Ame- 
rykanów nowy święci tryumf nad przyrodą. 


wprost rolniczy uprawia się tam także Amerykanie, jak wiadomo, są dziećmi dejścia wiosny trzyma się je w odpowiednio 


Ostrzeżenie. 


ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKICH w ŁODZI 
ostrzega Szan.Puhliczność przed płaceniem jakich= 
kolwiek należności przypadających gazowni za pa" 
średnictwem osób nie zaopatrzonych przez tenże 
Zarząd w odpowiednie pełnomocnictwa. 

Do inkasowania należności dla gazowni upoważnionych jest 


pz 


l Walenty Kopczyński 


Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, micas Juljusza RB 14. 
elefon 10-80, 


Polecą znane ze swej dobroci pieczywo 
Filje piekarni: Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 44; Widzewska 150, 48; Południo= 
wa 24; Kenstantynowska $; Zgierska 1, Mikołajewska 23, Długa 11. 
tylko i wyłącznie 6 inkasentów: TERIS mem A 


EŃ 


PzS ZB 
Markus Bankier 
Wilheim Pukoltz 
Antoni Schumpich 
Henryk Müller 
Tomasz Pyda 
Antoni Biederman, 


Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia 1-go października. 
Kolej „Fabryczno-Łódeka. 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.65, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50,7) 1.50 
g) 3.45 h) 6.10, i) 8.55. 
Przychodzą do Łodzi: j) 4/87. k) 7.22, 1)9,35, ł) 10,40, m) 1.00, n) 4486 
o) 5.15, py 8.08, r) 11.00. 
Kolej Warszawsko- Kaliska. 
Qdchodzą do Kałsza: o godz. 7.55, 12,24, 4.39, 1 6.13, do Warszawy 


Za należności niszczone gazowni przez osoby powyżej nie wymie- 
nione, chociażty należały do składu funkcjonarjuszów gazowni, albo też 
racowały (dla gazowni, Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi nie przyjmu= 
je żadnej odpowiedzialności. 943—3—1 


ALBUM -JAN 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rsjący 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia: 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki*, którzy 
opłacili całoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, uł, Przejazd Nr, 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


Da prerwmeratorów „Gazety Łódzkiej” rak. 1. 


Precz z chlorkiemi 
Pożądana nowość! 


NARKA FABRYCZNA 
ZATW.PRZEŻ MNISI ER 
BANOLU | PRZEM YSty| 


RZEŻĄCZKA 


(Tryper) _ 


Jeżeli Pan leczył się 
bezskutecznie zastrzyki- 
waniami, irygscjami, 
przypiekaniem it. p. je- 
żeli próbował Pan na- 
próżno różnych środków 
wewnętrznych i zupeł- 
nie zwątpił już o możli- 
wości” wyleczenia się z 
tej nporczywej choroby, 
natenczas polecamy Pa- 
nu. kapsułki KUBENOL, 
które zyskały już sobie 
bardzo wielkie uznanie, 
Najbardziej zaniedbano í 
zastarzałe, jakoteż. naj- 
cięższe formy rzeżączki 
(trypra), oraz jej kompli- 
kacje i następstwa, leczą 
się radykalnie za pomo- 
cą kapsułek KUBENOŁ, 
zarówno u mężczyzn-jak 
i kobiet. Kapsutbi KU- 
BENOL uleczą Pana 
niezawodnie, bez wzglęą= 
du na to, jak długo cho- 
roba już trws, o czem 
Świadczą odezwy leka- 
rzy-specjalistów oraz na- 
sza wieloletnia praktyka, 
Cena 1 pudełka Rb. 2.25 
Wysyłka za zaliczeniem 
Skład Słów: St.-Pe+ 
tersurg, Skład Modycz- 
no - Farmaceutyczn, To- 
warzystwa,  Artyleryj- 
ska Nr. 2, Oddział N.042 


Sprzedaż wo wszzstkioh 
aptekach i składach ap- 


Jeśli 


To się nigdy nie żeń bracie! 


o godzinie 11.01, 12.34, 5.30. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War- 
szawy o godzinie 12:14, 4.26, 6,03. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6.20, ze 
Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi ze st. Łódź-ka- 
liska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszęk do stacji Hódź-kaliska 
o godz. 7,46. 

UAGI. Godziny, wydrukowene tłustym drukiem oznaczają 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano, > 

Pociągi oznaczone literami: b), e), h), b) 0), r) są bezpośredniej 
komunikacji z Warszawą. 

Pociągi oznaczone literami a), c), h), X), m), p). łączą się z po- 
teqgami kolei Koluszki--Skarżysko. 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 
HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze. powagi lekarskie, zatwierdzona przez De- 
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersi Ap jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, uče- jg 
rzenia krwi- do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żełądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. i, pół pudełka kop. 50 | 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą ctykiełą; 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 

Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 
Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb, z doliczeniem na koszta 

przesyłki, Nystrzegać się falsyiikatów i podrabianych etykiet! 


przyjacielska rada. 


pragniesz 
szczerze, 


Aluminjowych naczyń, mebli 

żelaznych, wózków umywalek, 

serwisów wielki wybór pe ce- 
nach najniższych na raty 


Chodkowski i Lenk, 


Mikołajewska 25. Telefon 24-55. 


szczęścia 


Fabryka mydła t przetworów chemicznych w Łodzi polęca nainowszy 


kia” pod nazwę  „PERBOROL”, 


Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi. pPerborolti zasto- 
ję w praniu, oszoząd: 
pPerborol” nadaje bieliźnie śnieżną białość, dozynfekujo ją 1 
s 4 , dozy: ja 
oszczędza tkaninę, 


pnie w zupełności chlorek I so 
o 


tocznych, 


nagrodzony ostatnio me- 


medalem bee wielkiej 


srebrnym na- 


czas, pracę i my 


zwyczajnej 


Ostrzeżenie. Wo- 


ści leczniczej kapsułek 
KUBENOL Medyozno- 
Farmaceutycznego To- 
warzystwa oraz ich nade Bo 


skuteczno- k ? 
Kawalerski stan cię 


wziętości 


Bo kto żonę sobie bierze, 
'Fen ma piekło w rezultacie! Jeńesz Eigner zgubit p szport, 


Dobądź flaszkę więc zukrycia. Jw 
Szustowa Koniak bitte. 


wydany z m, Łodzi. 1-—3—8 


nudzi, 


an Kubik zgubił kartę od paszpor- 
wydaną z fabryki S. Roson- 
807—3—2 


budzi, omasż Piech zgubił weksel pód- 


f isany przez Franciszka Klimcza- 
Nowe siły, chęć do życia! ka na Bb, 20, Weksel nie ważny. 
178—q 


803—8—2 
GEGEEEESSEECUECEESZSZEGCE Zsoinęta kartaod paszpórtu, wydana 


Ik pań wielka akazia! z fabryki I. K. Poznanskiego na 


imię Czesława ONA ki 
Pozostałe po zlikwidowanej fabryce pię- 
kne matecjały na suknie i bluzki baje- 
cznie tanio, skad teh Me 128 
m. 13. 


Bezwarunkowo 5 lat 


można nosić fbranie ze „Skóry-anglel- 

skiej” fok. od 40 kop., plusz 76 kop. io- 

kieć. Posiadamy, gotowe spodnie. Piatr= 
kowska Mr, 128 0 3 


zjawiły się od nijakiego 
czasu naśladownictwa 
tego preparatu, wskutek 
szego zaopatrujemy obe- 
onie każde nasze pudeł- 
ko powyżej umieszczoną 
marką fabryczną. 
918—1 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744—100—5. 


„PERFEKT“ 
uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do .prania bielizny. Żądać! 
kop.. Za- 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 
Robota solidna, Ceny umiarkowane 
619—52 


19 


ee 
| KOMPLETY 


| „JUTRZENKI“ 


wszędzie. Paczka 16 
stępcy we wszystkich miastach po- 


do nabycia w administracji „JUTRZENKI“ 
i „GAZETY ŁODZKIEJ*, ul. Przejazd M 1. 


szukiwani. Główny skłąd: 
Łódź, ul. św, Karola 26 
733-52-2 W. KNAPSKI. 


NEURASTENJA 
PLCIOWA 


tarw pamer masen, 
nanoen i FOREM +6 LU. 
é 


wpierw 
tami rośli 
ze wskazówkami 
czególnie w skłi 
wytwarzające krew, 


rof, Kronmay ra, 


tętnio oraz u zgrzybiałych starców. 


Broszury wysyła się bezpłatnie na pierwsze żądanić 
Cena pudełka, zi 
Skład główny: Me 
Sprzedaż wo ws 


ierającego 50 pastylek — Rb. 5. 


100 pastylek —. Rb, 9.—, 
zno-Farmaceutyczne Towarzystwo. St! Petersburg. Artyler: 
kich aptekach i sk/adnch aptecznych 


Prof. Kronmayr o LECYTALU. 


Prowadzone przez prof. Kronmayra badania wykazały. że lecytyna jost jedyną substancją, zdolną 
wytworzyć w organiźmie ludzkim siłą i enerpją orae wzmódz funkcje i działalność orgunów, Osłabione 
kiszki neurastenika nie są jednak w stanió wchłonąć potrzebną ilość lecytyny, aby uczynić ja zdolnemi do tej pracy, należy 

obudzić ję sztucznie, co sią daje osiągnąć za pomocą różnych formoutów roślinnych, 
innemi, czyli dyjastazami — to Lecytal Medyczno-Farmadeutycznogo Towarzystwa, 


skutek tego jest Lecytal najbardziej skutecznym środkiem, przewyższając pod tym względom wszystkie inne, stoso- 
wano dotąd przy neurastenji, małokrwistości, upadka odżywiania, osłabieniu działałności kiszek i narządów płciowych (niemoc 
płolówa) oraz systemu nerwowego i miąśniowego. Jost nie do zastąpienia u osobników osłabionych, przemączonych oraz u oz- 
rowieńców może być stosowany zarówno u dzieci jak i położuło i karmiących, u dotkniętychwadami serca i zwapnieniem 


jakimkolwiek stanie rozprzęgu znajdowałby sią organizm, Lećytal, zdaniem prof, Kronmayra wleje weń nowy zasób 
energji życiowej, wzmoże zamianę materji i przyspieszy wydalenie z organizmu szkodliwych substancji. 


Wysyłka z: 


acytyna w golyo z formons 
odyny preparat 

Lecytal Medyczno-Farmaceutycznego "Towarzystwa zawiera to wszystko, 00 wohodzi posz- 
rozmaitych inuych przetworów 6dżywoczych, t. j. fosfor, wapno, żelazo, homoglobiną — wszystko substancja 


Zaklad Freblowski 


MAGM 


Przeniesiony został 


na Widzewską I5I m. 9. 


927—8—2 


ZAKŁAD 
tapicersko-dekoracyjny 


„ U. Fogelsang 


ZIELONA 6. 
Poleca w wielkim wyborze gotowa 
otomany solidnej roboty, 


0323930390532536398566€83559 


wyrabiaay zgodnie 


919 
iczeniem 
a Na 2. Oddział Nè 042. 


žy 


Pierwsza Lecznica lekarzy 


specjalistów 


dla przychodzących chorych 


IE 45. 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej), EH 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4, — 51/, codziennie. 

Choroby skórne i wemeryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór, 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 


Choroby. chiru 
Choroby kokiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie, 


Choroby oczu Dr. B. DONCHIN 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Me 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od wangelickiej X 2. Telefonu Nè I9-41. 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wng” 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho' 
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczno. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Hhrlich—Hata 606) Gabinet 
elektro-terapentyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabładowskiego—niemoc płciowa). (Godziny przyjęcia: od 
godz, 8—2 rano i 6—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Okulista Dr. Hugo Goldblatt 


DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJĄ Ne 4. Telef. 9-70. 
od 12—1i od 5—7 wiecz. 755—156—5 


Dr. AN. Goldener 


Nawrot 38, tel, 20-10 


choroby wewnętrzne, akuszerja 
od 9i pół rano i 5—7 po poł. 
0333230935035D036EE€MEGEEDDDB 


Or. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon % 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we 
neryczne, moczopłciowe i nie" 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 

je od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 152.6 


specjalista 
chorób oczu 


69. Piotrkowska 69. 
Tel. 28-39. 
Lecznica ze stałemi 
łóżkami. 
Godziny przyjęć w ambulato- 
rjum od 10—12 ranoi od 4—7 
po poł. Przyjmuje się chorych 


na stałe. 801—52—35 


egiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sotota od I — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


Porada 50 kop. Ś 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowyci. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA. 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
SSECĘEECED233333302393 8668 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do li-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 
Tel: 16-85. 907—12—2 
B2D205DREDDDDEEESEEEEDDNZ 


Dr. Sonenberg 


powrócił 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—7!/. 
ECESDDNDNEEGEDZZDEGEEGEŁE 
Przejazd M 8. 


Dr, Franiczek Koziolkiomioz 


(senor) 
mieszka obecnie na ulicy Przes 
jazd 8, frout, I piętro. 
Telefon 17-14. 
Godziny przyjęć: od 8 i pół do 11 r, 
i od 6 do 8 wieczorem. 484—1 
EGEESEĘEGDDDDY EEGERDDDEGEG 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrznó i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiniany materji (cukrowa: podagra, 
otyłość i t. d,) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w slaboratorjam własnem, Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu. 


0000009090000 


ZRDDDDOPOGOLRORO RES RLZ 


PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA 
Elektryczna Fabryka Cukrów 


Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowej w Łodzi 


T. Dąbrowski i S-ka 


w Łodzi, Widzewska 104. 
% Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705—00—8 
% i 


RWWWZYBREWEWÓWÓWOEWEWKSWE 


* 
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4 u 


GEĘCEEESGEELEGOOEEOGEGECOEELEOECLEOEĘEDVIDDDI 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod 
RH. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. "SBE 


Zawiadamiam niniejszem Sz, Klijentelą. że otworzyłem oddział 
chemicznej pralni i przyjmują wazełką garderobę mąską i damską, a 
także firauki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych. 


Z szacunkiem 


M. Cieślak 


531—104--18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 
AIC R 


| GEGCCESEGSEEEL. 
(GECVESESSEĘEEST 


k 


3933: 


yi W 
; Salwa ; 
W Anf, W 
W Dzielna Ng 4. :: Telefon Ne 14-99. W 
N/ Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DoNICŻKOWE. W 
MY WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE 7 
w Wykonanie gustowne, ceny nizkie. h 
AN FILJE: Spacerowa No 13. W 
AN f EE Ww 
p wi lo 51. bA 
A Piotrkowska No 76. W 
A Piotrkowska No 309 (Górny Rynek). W 

A 


NŁEŁEEELEEEDEEEEEEEEEEEE 
„PREZERWATYWY 


808—25—4 


HYGJENICZNE WY- 
ROBY GUMOWE 
Gwarancja trwałości, towar świeży. 
CENA: „Ramzes* 90 kop. za tuzin 
„Nevarip* 80 „ s- „ 
"Radium" 425 p „ 2 
„Taisons i= y , .14%p 
Majnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczna środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. | 


SKŁAD APTECZNY 
Wł. COHNA  Mikołajewska Nr. 29. 


GZZZZZKZORRZARADOROODZELY, 


& E] 
« Zarys kosmologii. ; 
% (Zebrał i streścił M, WIELKOPOLANIN.) h) 
x TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU H 
M PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- Wi 
X ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW b 
y aY Ta (RE NOWSZYCH 200032 8 
$( WYKŁAD POPULARNY. si WYKŁAD POPULARNY. ję 
4 INE ' Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 4 
X pol kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1« 4 
% 4 


errer rrr??? ij 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska M108ą 


